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Piłsudski przyjeżdża do Ensowa.
Skandaliczna przegrana w sprawie Gdańska. W imię prawa i ludzkości.

WATiSZt* w a , y. nippio. (Teil wł.). „Przegiąć 
,cvIq|C|z.“ ^onosi z Genewy: "Wedle zasięgniętych 
wjctacwaj wiadomiośici Węsk^ Polski w  Genewie 
przybiera większe ‘ rozmiar^ niż ogłoszono. 
.Oficjamc informacje genewskiego" biura L;gi Na- 
;radÓw stoją.w śpp^sejozrości z tępą oo w niedzielę 
dotniasła Ajencja wschodnia. Genewskie oficjalne 
wiadomości ' stwierdzają, te  mezpośrednio po 
■decyzji R? o. Ligi Narodów1 i po upokarzającej 
deklaracji Hńcińskięgo nie prezydent senatu 
gdańskiego Sańm lecz wysoki komisarz Gdań­
ska Mas C Wieli1 zwróci1' .się do Plucińskiego z 
prośbą, aby Pluciński wpłynął na  rząd polski 
w tym Kierunku, by rząd polski zawiesił wszyst­
kie wydane ostatnio zarządzenia przeciw Gdań 
skow [. ' t

Narazie aż do ostatecznego zakończenia 
Obrad1 w Genewijc i ^ow¥otu do W arszawy dele­
gat rządu polskiego dokonał lk„tpfTtufJate|e z nlfc- 
zwykfe pospieszną sprawnością. Już -w sobotę 
Kcietezorem przedstawicielstwo poiskie w Gdań­
sku zawiadomiło senat gdański, że polskie w ła­
dze graniczne otrzymały nakaz zawieszenia 
wszystkich Obostrzeń, zarządzonyteh w ostatnich 
dniach, w związku p  przyjazdom fló Gdańska, 
mad polskie morze, (oraz w związku z dowozem 
żywności z "Polski dó (Gdańska

Niemiietokie pisma gdańskie podają powyższe 
wiadomości w "taniej formie, jakoby rząd pilski 
poszedł jesziczo dalej niż żąda IfMac Conell 

GENEWA, 9. lipfca. (Pat)* Ukończono rezwa- 
ż.inie isprawy gdańskiej. Raport przygotowany 
przez delegata hiszpańskiego Quu~ones a ;  
Leuae‘a, który stwierdzi! że postulaty Boisk' 

W,.-» 1 «m nn rndów  w innt h\>Ć

uwzględnione "Wi ten (sposób uopusjazojna zo­
stała  możliwość sprecyzowania kompetencji Wy­
sokiego Komisai za Ligi narodów w Gdańslkh oraz 
oparcia interpretacje! komwencj polsko-gdańskiej 
na wyraznem brzmieniu irafctatu wersalsldego.

Rokowania podjęte między delegatem pol­
skim p. Plucińskim, a  pi Sahmem przy pomocy 
sekretarjaiu Ligi naroaów piają doprowadzić do 
porozumieniu na nowych zasadach określonych 
w raporcie p. \?urniome>ś|af

WARSZAWA, 9. lipica. (Pat) 'Minister śpr. 
zagranicznych przedstawił' na wczorajszym po­
siedzeniu Rady ministrów reterat o  wyniku 
Rady Ligi Nar. w sprawie Gdańska Rada mi 
nistrów przyjęła referat % szadawolemem (?) do 
wiadomości. . • -V

P R Z E nnm jĄ C B  z v n ź K P  d o l a r a  w  g d ^ n -
v SKU. ........  * .

Łódzki „Głos polski" dónosi (z Gdańska: 
wiadomość o kompletnem zwycięstwie gdańskie­
go punktu widzenia w Genewie wywołała p'o- 
runujące wrażenie. Nacjonaliści niemieccy zor 
ganizowali pochody uliczne w czasie, w  którym 
wznoszono wrogie okrzyki przeciwko Polsce.

Giełda zareagowała natychm iast na wiado- 
mejfc genewską. — Przy oficjalnym kursie do­
lara 263.000, i nieoficjalnymi $70.000, marko, 
polska ze 160 rano spadła na giełdzie na ld 6, 
po giełdzie zaś do 120.

Przy obecnej sytuacji ,v Gdańsku dolar wy­
n o s i p r r o s z f o  200.000 nk. pcdcłkucb, zaś frank 
szwajcarski 40.000 marek polskich

■— — - — ■ ■■ ....—— "

R e p r e s j e  w o
STANISŁAWÓW, 9. lip«i. (Teł. wł). Wbrew 

Zapewnieniom ministerstwa Kol Ze że do 
tśtrejkUjących kolejarzy nie będą 'stosowane żad- 
ine represje, z wyjątkiem w vkrac/.eń karnych, 
tutejsza dyrekcja kol. .suspendowała 15 etato- 

,\v|. K i i wydaliła’ 20 prowizorycznych robotników,

b e c  k o le j a r z y .
/chociaż przeciw nim nikt żadnych zarzutów nie 
podnosi, chyba to że i razom z ninymi strajkowali 

Nn to dzikie te suwanie represji w tej d) 
^-ekcji zwracamy uwagę ogółu kolejarzy, a  *> 
'mmi.dra zapytreemy, ćzy dane przez niego zo­
bow iązanie mną "i w Stanisławowie znaczenie? :

P i ł s u d s k i  p r z y j e
WARSZAWA. 9.. lipca. ,Tol. wł.) Na prośbę 

^lwowskiego Komitetu organimiąnego we Lwovvie 
Zjazd Legjonistów w uniach o. i 6. sierpniay 
Jużef PifauiLski zgodził się ob|GC prote^turut i 
ósobiście wziąść udział w obradach Zjazdu.

t d t a  d o  L w o w a .
Fibudski przyjedrji dnia 4. ‘sierpnia. , ‘ ' 

Zjazd Legjońistów zipow iada się bardzo 
liczi,le. gdyż wezmą w nim ud?,iał delegacje ze 
wszystkich krańców Polski. < '"

P- GŁĄBIŃ8K* PRYWATNYM ZASTĘPCA 
WITOSA. *

WARSZAWA, 9. lipca. (1V1; w Lu'Ba* iąćego 
m leczeniu w Krynicy pro z. min. W itosa zasfę- 
luje B. ółąbiński. Następstwo tu zostało po-

sta n o w im e  na podstawie paktu ćhjono.pif stow e- 
Sgo ale urzęd' Arnie nom inacji G łąbińskiego na 
zastępcę orem iera nie ogłoszono. Wobec te( O 
zastępstw o to m a .charakter pry wcina

k£>"- *
P r z e m ó w i e n i e  s e n a t o m  to  cc P o s n e r a

Kodeksy które obowiązują na  ziem’n'i i  pol- 
skiicdij są kodeksami staremi, w znacznym sto 
pniu przestarzałymi i Gak. kodeks kamy au 
strjaóki nosi wprawdzie ia tę  1852 r., ale jest 
właściwie tylko złekka przerobionym kodeksem 
z r. 1803; kodeks niemiecki pochodzi z r. 1871, 
a  kodeks ros; jski, który obowiązuje " dziś na 
ziemiach dawnej należących do zabó r1 rosyj­
skiego, nosi datę wprawdzie r. 1903, ale z ty'ch 
wszystkich kodeksów, ten jest najhardziej dra­
koński, dla tej prostej przyczyny, że powstał 
w czasie najstraszniejszej reakcji rosyjskiej, że 
autorami tego. kodeksu byli wprawdzie bardzo 
wybitni prawnicy, senatorowie Taganccw1 i Fcj- 
nickij, ale inspiratorem tego kódeksu był Tor- 
cruemada ros. Pobiedbnosoetr, który powiedział, 
kiedyś, ze R>sja ęW ałe nie jest takim, krajem, 
jak w szystkń inne, powiedział, że Rosja, to jest 
pole łonowe, po którem skacze d jabeł I otóż 
taki kodeks obowiązuje u pas w całości od cza­
sów okupacji.

W* tych warunkach .sędzia sa/lzi komu n udę 
i tal zwanego komunistę Powiedziano, iż w 
Konstytucji wolność wprawdzie poglądów pol: 
tycznych jest bezwzględnie zastrzeżona, alć że 
ideje komunistyczne m ija  tę specjalną włłaśei 
wość, że gó'dzą w podstayry istnien a Państwa 
Polskiegfo, i je  ltórdżo fzęsto styicają się z prze­
stępstwami, które m ają nie charakter ideowy, 
bez  objętemu ogólną nazwą szpiegostwa i szko­
dy, wynikającej ze szpiegostwa na rzecz państw 
ościennych Art. 3 ustawy amnestyjnej w p. 
wyraźnie zastrzega, że amnestii me stosuje się 
do „szpiegostwu lub mnogo karygodneggo dzia­
łania na szkodę Państwa Polskiego i na rzecz 
pansiw ościennych, lub w porozumieniu z osobą 
w interesie państwa działającą". Poprawka moja 
nie dotyCzy tego punktu, dotyczy tylko j>. 6 
Prawodawca sejmowy uwzględnił te tdwue sfe 
ry działania Uważam,, że jeżeli przestępstwa, 
popełńione z idei komunistycznej, zawierają ja 
kikolwiek, nawet subbJny, odcień szpiegostwa, 
to one z pod (ustawy amnestyjnej są wyjęte; dl;. 
amnestii pozostaje wyłącznie podkład idei.

IDEI NIE ZABDA SIĘ TOPOREM

Na komisji jedejn z wybitniejszwch jej człon, 
ków’, który nie o opiorą, mojego zdania, powie­
dział,, że idei n n  zabici się toporeto i ton, kcóry 

1 poichodzi z zaboru pruskiego, z własnego do- 
, świadczenia, czy obserwracji, czy też z historycz 
, nych studjów. wic dobrze, co Żelazny Książę 
uczynił z ,socjtJizmem niemieckim,, kiedy w r.

! 1878 zaprowadzi! ustawy wyjątkowe, Aty zdu­
sić ów.czesny słaby sa n  cl izm. Tuk samo zupei 

■nie jak m usiał przegrać swoją wojnę i walkę 
dziesięcioletnią z Roscioiefn katolickim, objętą 
nazwą Kulmrkumpfu, i .musiał iść później d ‘* 
Kanossy, tak s.uno m usiał już po dwunastu la 

. tąon, a  imiajDowKa.c już |W p. 189(> ,qofnąo a l&ofcej
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H E N R Y K  P O S T ,  L w ó ** , P a ń s k a  7 .
Powołującym s.ę na niniejsze ogłoszenie udzielamy z cen reklamowych odpowiedniego opustu. 
w m m m m m m m m m m m m m m aku.— *
parlament izmoisił Rząu do pofnięcia ustaw wy- 
jątkowjioh i m gło z ipod ziemi wyrósł olbrzymi 
socjalizm niemiecki, 'który po wicTu latach, jak 
powiedzieli kkdjdzy w 'komisji, stał się zupełnie 
praworządnym socjalizmem. Ze względu na sub­
telność togo ścigania przestępstw, które s.ę r-o- 
tiIzą z tylcu, testy innych idei — punk'- 6 nie może 
mieć zastosowania. Albowiem, jeżeli 'Chodzi o 
idee, to każdy, z pas, kto zna histiotyę, wio, jakie 
bywają idee ■ j

TEORJA JEZUITO We
Niedawno m iałem w jręku kśiążKę słynnego 

jezuity hiszpańskiego, pannę Juan de .Mariana, 
wydfaną w Toledo w  jofcu 1-599, w której zalecane 
jest mordowanie tyranów. To Inie jest żaden 
wyjątek De Mariana, słynny pater jezuicki w 
Hiszpanji, b y ł ojcem, szefem szkoły m onarcho- 
mac/iów (.wrogów jmionarcŁji), bardzo rozpowsze­
chnionej teorji, która doprowadziła w wyniku 
rozumowani* filozoficznego swoje zasady m y­
ślowe do tego, że (mordować tyranów — „do­
zw ala'1. i -i ' i d , ■ 1 Y  ■, r i 1 : 1 '(- <

To nie oył wćaie anarchista, to byt przeciaz 
pobożny jezuita. W tyteh sprawach zajmowanie 
stanowiska takiego, że idee się prześladuje, po­
nieważ mi się nie podobają albo przeciwsta­
wiają się moim ideom, ^zy interesom — nie jest 
wystarczające Jeżeli chodzi o idee komunisty­
czne to ja, który Pd' 30 lat jestem w szeregach 
P. P S., od 30. łat metyli o “ Taktycznie, aie 
teoretycznie miałem wielokrotnie sposobhość za­
stanaw iania się nad teorjami społeczne mi. ,

I ja dziś przecież — jako socjalista — je ­
stem- przedmiotem hienawiśr i i oszrżers<w ze 
strony komunistów. Chyba- nie potrzebuję Pa 
■nom przypom inaj ilu to socjalistów wymordo­
wali bolszewicy Otóż uważam: za obowiązek 
swojeco sumienia powiedzieć, że ten p. 6 po­
winien być skreślony % nrt. 3. Po wini m być 
jfekreślony ćffiatego, że on flo (niczego m e pro wadzi, 
dlatego, że interes Państwa wymaga zupełnie 
czego innego. Mówię o  interesie Państwa. Czy 
komunizm jest polskim wynalazkiem? Cży ten 
komunizm nie rozlał s ię  dziś po całym świście 
Cify on me - jest we Francji, Włoszech, Anglji, 
wszędzie. Proletarjat wszędzie po wojnie musiał 
p rże ść  przez tę  chorobę,. Ten zarazek, który 
urodził się z wojny (i obłędu, który urodzi! 
się w Kraju, o którym mówił Pobiedonoscrw, 
że to jest lodowe po> , ,pto którwn hasa djafceł, 
ta  teorja, która się u cedziła nie z socjalizmu', 
aie z Banunina, na|większego przeciwnika so­
cjalizmu marklsowskiego, ta te jr ja  przeszła przez 
cały świat i rozbiła 'organizacje robotników 
w Anglji Ale nawet w Anglji kilka dni temu 
odbył się kongres Partji prącymi ffis tym kongresie 
całego świata, we Francji, Włoszech, najmniej 
postawiono wniosek, żeby Przyjąć komun stów 
angielskich do Partji. Wn.sek ten upaat. Był 
podtrzymywany pi ze z 300 tbys. glósów prze- 
•riwlrij 2 i pół tóiljonom- Dlaczego robotnicy an­
gielscy wykaz mi taką [tntyc i odporność dla tych 
idei? Dlatego, że tam  od.dawna już państwo 
czuwało nad tern, ażeby w społeczeństwie żyły 
i utrw alały się przekonania liberalne, ażeby ta 
Konstytucja, którą my dopiero dzisiaj zaczy­
namy wprowadzać w żyr ie, to Konstytuja md 
dawien dawna w eszła w ciało i krew narodu 
angielskiego.

Przecie Ha be as oorpus act (gwarancja w-ol 
noś,ci osobistej) obowiązuje ód roku 1679, a cen­
zura nie istnieje w Anglji od r. '1695. Tern. sobie 
tłooiaczymy, ze proletarjat angielski, to jest 
wolny człowiek w wolnem państwie, wykazał 
tyle odporności wobec tych1 zarazków, przyno­
szonych ze W,schód u Jeżeli prawodawstwo 
polskie, jeżeli Państwo Polskie pragnie zabezpie­
czyć społeczeństwo swoje przed tettu czy innemi 
zarazkami, to nie pna nie u mego do roboty, jak

diowywać spote 'zeństwo robotników w tein prze­
konaniu wolności, w przekonaniu, że interes 
ich klasy jest także interesem  Państwa i ‘że mo­
cna klasa robom i cza, ,że jej wysoka kuTtura 
umysłowa, że 'jej wysoka kultura m oralna i 
sima oiganizaoja, to oą wszystko czynniki, któ­
re wpływają ha pippoi' (na zachowanie Państwa 
Polskiego. ~

Amnestja rozciąga się na dzieci, ale nj- 
gdy na starsze pmaad lat 17.

Tu jest zapewne wielu senatorów, którzy 
oyli niegayś miouzi i me reprezentowali tych 
przekonań, które reprezentują. Bi smark powie­
dział kiedyś, że kto w 18 roku żyjcia nie jept 
rewolucjonistą, ten bwlzie później 'albc bara- 

/ nem, ,Tlbo wielbłądem.
Proszę Panów, i z was wielu było rewo­

lucjonistami.. Ja  widzę na tych ławach kole­
gów którzy niegdyś organizowali setną rocznicę. 
Konstytucji 3 Maja, setną rocznice powstania 
szewca Kilińskiego. Myśmy wszyscy Odsiady­
wali, więzienia za takie, pj.y podobne prze stęp- 
dw a Nie o tern, (mówię, że nas za to carski rząd 
kr.ral, albo ;ząd uienuebki, tylko mówię o tern, 
jak się wobec tych naszysch wczesnych po­
czynań zachowywało spokojne, konserwatywne, 
fcurżuazyjue społeczeństwo polskie. -

Panowie sobie przypominają, żeśmy byli 
uietylko przestępcami, ze stanowiska kodeksu 
karnego rosyjskiego, ale, że j otoczenie nasze 
zapatrywało się na nasze ówćzesno poczynania 
iw . posób conajmntej krytyczny, jeżeli nie gorzej.

Uważano, że ,my zamiast tego, żeby poma­
gać sprawie narodowej, żeby jej oronić, raczej 
jej szkodzimy 

. TyW *asem  my tę młodzież, tych 18-lctnich 
chłopi ów pozostawiamy w więzieniach, (zasą­
dzonych na podstawie kodeksu, k tór” za W y­
znawanie idei rewolucyjnych karze więzieniem

6 i 8-letniem,- I t a młodzież, te dzieci, które 
d*.ś siedzą w -szkołach i nie zdały egzaminów 
maturalnych dlatego, że porw ała je  nurza wo­
jenna, że biegły p a  front bronić Państwa Pol­
skiego podczas inwazji bolszewickiej, że ucze­
stniczyły w powstaniach śląskich — ta m ło­
dzież już nie może korzystać z istawy am nestyj­
nej, niach siedzi w więżeniu, niech .tam doj­
rzana  ; ną dobrych, doskonałych komunistów. 
C M gzę. dymuwiite. (iaterenu państwowego jest 

oźy* postępuje pedagog, czy 
tak pos<epuje bjmecY— sumienie wasze na to 
niech da odpowiedź.

[Wi iMIĘ LUDZKOŚCI.
Dotychczas mówiłem ze stanowiska inte­

resu prawa i PaństWa, lale jesz|cze jest jeden 
interes, to jest interes ludzki, interes sumienia 
ludzkiego. Amnestja, jak wszyscy wiemy, jest 
aktem łaski Dotychczas (mówiłem ze stanowiska 
sprawiedliwości, ąle tera* m uszę powiedzie^ i 
,o tern, że anm estja jako taka jest aktem łaski. 
.Otóż, jeśli na  tern tstaniemy stanowisku, to do ■ 
prawdy już absolutnie nie znajdziemy ani je ­
dnego argumentu, któryby chronił punkt wi­
dzenia projektu u staw y .. i -- .

Był niegdyś w R osr wielki filozof, którego 
wielu z w,as iznało, jnietylko z p-isnii, (ale i osobi­
ście Dhcowalo z nim, łbył to taki dziwny Rosja­
nin, który Kochał Polskę. Nazywał się Włodz - 
,mierz Sułbwjew Niektórzy ,nóm . o nim, że 
był katolikiem, ukrytym katolikiem. Był to więl 
ki człowiek i piyślicjel, pisarz, jjinualista Otóż1 
on swego czasu, gdy c&i Aleksander III w ieszał 
zabójców Aleksandra II, puął oaczyt w Peters­
burg' — był podówczas prof fitezofji na 
Uniwersytecie petersb1. — m iał pdcitft w któ­
rym między innemi powiedział. „^arzc, ty ich 
nie zabijaj, bo jeżeli uch zabijesz, to bęaziesz tak 
samo zabójcą, jak oni". 'Znam treść tego prze- 
móv ienia od słuchaczy tego odczytu, od Po­
laków, od profesorów amwfcrsjtetu pewrsnurg- 
skiego, którzy byli na  tynii odczycie i m ówili mi 
o kolosaluem w rażen’ 1, jakie t ?n odczyt uczyni! 
na  słuchaczach. Kiedy parę dni temu stucijo- 
waiern projekt ustaw y o lainnestji, te nu te wy­
razy ciągle stawały w pamięej.

... . — —

Program ministra który musi ustąpić.
P i a s fo -e F i je n a  n ie e h e e  d o p u * e i e  do p o d a t k u  m a j a t h o w e g o .

■ WARSZAWA, 9. lipca. (Tęl. *wł.). Na dzisiej- 
»z«rr posiedzeniu Rady ministrów korzyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad ekspose, które 
ma wygłosić mm Linde w komisji skarbowej. 
Dyskusję popzredzity pertraktacje .stronnictw 
Chjq*ą\ i Ptaiuta -w jsprawie podatku majątkowego.

Jak się wasz korepsondent dowiaduje, stron­

nictwa te w dalszym  iciągu nie chcą dopuścić do 
tegu podatkh. ' 5

Ustąpienie Linuego mimo zaprzeczeń prasy 
chjeńskiej a naw et oficjalnych uw ażają za 
pewr.e. Wobec tego dyskusja naci tego progra- 
irruerr finansowym »noże mieć tylko charaicter 
akadeinicld. $

Kwestja cdszkudbffań najwaźniejszem problemem Anglji.
U r u c h o m i e n i e  p r z e m y s ł u  a n g i e l s k i e g o  i u s u n i ^ e i e  j e z r o b o e i a  z a w i s ł e  od

k w e s t i i  p d 8 z h o d o w & .i .
LONDYN, 9. lipca. (Pat). .Polradio. Lord 

'Errmry pierwszy lord .idiniraTii j> w dłuższom 
przemówieniu wygłoszonem w ly-cli dniach zwró- 
j.lł uwagę na kweśtję reoarawi i zteiązal ją  z 
naprawa przemysłu w Anglji oraz ze sprawą 
bezrobocia, które ogarnia całą  Anglję. Te dwie 
ostatnie sprawy nazwał Eimery ,mieczem Da- 
mpkleąą wiszącym nietyjko nad Anglją ale nad 
featym światem. Z drugiej strony mówi Emery., 
Anglja m,a do czynienia ze zdecydowaną złą 
(wc-lą Niomieć ujawudoną w sprawie odszkodo

wań’. Dotąd Francja m iała zawsze przy swym 
boku Anglję, która daw ała jej wszelką inożb- 
wość ind"widualnegO' ^rozwiązania dótychczaso- 
wyc huroblemów. Ooecna sytuacja s ta ła  się jed­
nak dl i na s — fniówi Hord Eirnery — tak  poważną, 
jże dotychczasowe stanowisko nasze m,usi uledz 
h&wtyjj i is'tać się bardziej stanowcze w stosun- 
;ku do ty-cli zagadnień. Anglja musi podjąć zde- 
Icydowane kroki podykcowaiie własnymi intere- 
isami

H I ■ n
F08EŁ CZESKI W WARSZAWIE OBŁĄKANY?

WARSZAWA* 9. lipca. (Tek wł.).' Prasa tu­
tejsza podaje przykrą wiadomość, dotyczącą po­
sła  -czeskiego w Warszawie 'p Maksy, który 
wczoraj z powodu choroby już opuścił W arsza­
wę. Od dłuższego czasu p. Maksa Okazywał silne 
zdenerwowanie. Ubiegłej środy przyszedł on na 

tylko utrwalać zasady Konstytucji republikań-1 przedstawieme do teatru Wodewil gdzie zwrócił 
tekie i demoicratydzne. To państwo powinno wy I uwagę publicznoścci dziwnern zachowaruem. Oto

w kapelusze na  głowie i zarzutów z plikiem ga­
zet w ręku usiadły poseł czeski w pierwszytp 

tyzędzie krzeseł, oparłszy mog’ o barjerę. Dooiero 
na  -skutek głdśnych protestów publiczności 
zdjął kapelusz i opuścił nogi. W -ciągu piątku
i soboty stan jego s ię  pogorszył a w niedzielę le­
karze zalecili p. Maksie 'Opuszczenie stanowiska
i wy jazd z W arszawy.

/
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Mię&szość rządowa safioruje poiafels inająr&owy.
W pii,.i:, fmausoiryim p. Grabskiego domi­

nującą pozycję zajmował podatek majątkowy. 
P. Grabski, objąwszy tekę w chjeńsko-Wiuosu- 
wy,m rządzie, otrzymał od stronnictw tżąda- 
tv - cdi zapewnienie, ze głosowa^ będą za pro­
jektem rządowym o podatku 'najątkowym w for­
mie, w której p. Grabski ujął1 ten podafek w pro 
jekś^e rlządoWy m, uchwalonym na jRadzie mi­
nistrów 6 czerwicą r. b. Tak twierdził p. Grab- 
ak. w swojem exposć.

Już wtedy rzecz cała wyglądała nieprawdo­
podobnie i już wtedy powiedzieć można było, 
ze albo Grabski ustąpi, adbo zgodzi się na po­
zory podatkn majątkowego, proponowane p^ez 
ęhjenę. Stało się pierwsze: p. Gratshi usunął 
się i g hstu jego pożegnaTneggo dopatrzeć się 
łatwo, że spór o podatek majątkowy pomiędzy 
Grabskim a ■większością przyczynił się do tego, 
by w miejsce Grabskiego ‘ttekę Skarbu obiął p. 
Linde, , , i

Onegaaj p. Łinae ztiawar wobec kojitsoji 
w Spalę egzamin na yninistra wobec p. Korfante­
go, Rennisa Szarsldego, Karpińsfciegfo, 'Stecz- 
kowiskiegu, Zdziechowskiego i innycb.

Tymoza^em p. Osiecki wstrzymał pracę ko­
misji skarbowej iad projektom podatku mająt­
ków'1̂  3. b. m. lodtylo się pierwsze posiedze­
nie w tej sprawie; (posłowie socjalistyczni i 
N. P. R-u domagali się uprzedniego wysłuchania 
Nexpose p Lindego, ale większość odrzuciła

Nlen wniosek logicnny i konieczny rzekomo 
dl:, tego, by nie tracić chwili czasu w pracach 
naa podatkiem majątkowym.

Ale już po referacie Wierzbickiego, zapo­
wiadającym zupełną zmianę projektu rządowe­
go, większość odroczyła pojedzenie rzekomo ce­
lem porozumienia się większość1 z Rządem.

Posiedzenie odroczono z wtorku na c z w i 
tek. We czwartek, nie pytając nikogo, p. Ońec- 
td odroczyć posiedzeni0 na piątek.

Członkowie komisji, którzy zgłosili się do 
pracy,'" znaleźli na tablicy ogłoszeń zawiado 
mienie, że posiedzenie ociraicza ter* z piątku 
na wtorek. Tak stracono (cały tydzień, a 23-go 
lipoa Sejm, zgodnie ze ’swą uchwałą, ma obradc- 

iwaó nad sprawozdaniem- komisji skarbowej o 
podatku majątkowym. Podatek  ten obejmuje sze­
reg postanowień spornych w około 100 artyku- 

/łialob z terminami, rozpoczynającymi się z pierw- 
isizym września r. b. Niezbędna wyczerpująca dy­

sk u s ja  prawdopodobnie w czasie od 10— 20 lipca 
nie będzie mogła być przeprowadzona.

1 Teraz plan pt Osieckiego jest zupełnie jasny. 
Albo zniewoli się komisję do szybkiego załatw ie­
nia ustawy o podatku majątkowym, narzucając 

■jej koncepcje Lewiutana, skro opóźni .się załat­
wienie ustawy rnk, że w roku 23 nie będzie 
mogła ona wejść w życie.

Tak "to chjeńsko-witoaowa większość dba 
o interesy skarbu I “ " " - -

JUDEI) UWOLNIONY. ' ' i ;
FAiiYZ. 9. lipca (Pat.) Sąd przysięgłym u- 

womił 11 grosami przeciw 1 Judata.
iJudet, najskrajniejszy nacjonalista i mmna* 

etiista francuski był oskarżany o poimumtewanh 
się z Niemcami w1 czasie wojny. Red.). ' ■ “■.»1

0 ukraińskie szkoły uniwersyteckie.
Ukraińskie instytucje kulturalne i oświatowe 

we Lwowie z  całym  szeregiem wybitniejszych 
dżśaiaczy z obozu ukr. z dr. Baczyńskim, Uwem 
Rarwińjki'm( i Dr. Ojchrymowiczeni Ina czele wnio­
s ą  do Sejmju i Senatu w W arszawie memorjftł 
-ń prośbą: „uchwalenia ustawy w sprawie zało­
żenia we Lwowie państwowego ukraińskiego u- 
ijiwersytetu i państwowej ukraińskiej polibch- 
r ik i w diYidae ppaństwowierua istnieją,cego, już 
we Lwowie ukraińskiego prywatnego uniwersy­
tetu ’ ukr yrywatnej politechniki".

•v Petyicja umotywowana -została wskazaniem 
na to, że istniejące w państwie szkoły akademi­
ckie nie uwzględniają naukowych potrzeb lud 
nośici ukraińskiej, a  wedle swego przeznaczenia 
m ają słńżyć głównie polskim nau[kowym celom.

Swiadiozy u iem wstęp do ustawy o  szkołach 
akadenńckich w państwie polskmm z dnia 13 
Lpca i920 r- >ajkf i fart. (9 tejże ustawy, na  ^od 
stawne którego językiem wvkładowym szkoi a- 
•ra/demickich do których stosowana będzie odno­
śna ustaw a jest język polski.

Siedem mnjonów ukraińskiej fodfnoSci ■ 
stwierdza petycja — 'pffacącej podatek! z majątku 
i terwi od czasu, w którym ludność ta, znalazła 
Gę w granicach państw a polskiego, nie może i 
me powinna pozostawać bćz takiego ogniska 
kultury, jatóem dla każdego narodu -są szkoły 
akademickie. Zaspokoić te wym: gania jest o- 
bowiązkiem Rzeczynospohtej poTG iej, a  Sejm 
ustawodawczy przyznał swój obowiązek, pc „ta­
nowi wszy w ort. 24J i 26 (ustawy z 26 września 
1922 ,że Sejm Rzpltej oortanawda stworzyć u- 
kraiński uniwersytet i zapewnić nań potrzebne 
na u trz.m ante śrouki ze skarbu państwa, że 
ten uniwersytet, zoiganizowarw zgodnie z prze­
pisami szkoły akademickiej podlegać będzie mi­
nistrowi oświaty i wyznań nakoniee, że no o- 
głószeuiu tej ustawy rząd przystąpi najpóźniej 
du dwu lat do założenia uniwersytetu u tr.

Memorjał bończy osię taium ustępem: ).Wy­
soki Sejmi'1 i Senat ie! Przedkładamy tę ^ro ę 
jako wyraziciele życzeń i żądań całć| ukr, .. • 
iności z Galicji. Wołynia, PódT*$j{ - G h ta i^ c r  ■ 
zny. która niecierpliwie jczekuje chwili, kiedy 
dla ukraińskie1’ mijodzieży stanie su  możliwemt 
poświę|cić się naukowej pracy w państwo w r 
akademickich szkołach.

Ukraińskie spułoezeństwo wierz>, że Wy­
soki Sejm, (Senat) zaspokoi te go.-ące źjczónia, 
spełniając tern sunom  akt sprawiedliwości wd- 
leta uki-inśiaei ludnaśoi i tworząc dzieło w>- 
soMej kultury o trwąly|ah dodatnich następ 
■•wadbo

b  2-a instytucjami kulturalno- oświatowe,mi 
podpisał tę petycję pały szereg wybitnych dzia- 
łalezy-z ukr obozu a  między innymi przewóacy 
ukraińskiej demokracji narodowej (trudoWikow) 
dr. Włodzimierz -Baczyński, dr. Óchrymowicz i 
inm ‘ , \

To też ciekawelmi i jmekbnsekwentnem jest 
stanowisko organu 'oficjalnego tej ,partji któ­
ry omawiając memorjał nazywa „omyłkowym 
'krokiem 1“

.,Dito“ zarzucając autorom memorjam po 
miuięCiJ ukraińskiej reprezentacji parlam entar­
nej pisze. „Jesteśmy zwolennikami ścisłego i 
raźnego podziału funkfc|i w naszeuą życiu spo- 
łeczneń. Przeprowadzenie takiego podziału pracy 
jest c.owiązkiem  każdego narodu, który chce 
prowadzić walkę jako naród nowoczesny.

Z tego względu kulturalne instytucje w ża­
den sposób' nie powinny brać sio do przepro­
wadzenia politycznej kampanji. Ocena tego kro­
ku nsoż 3 być — zdaniem „Diła" — tylko nega­
tyw na"

Ta rozbieżność opinji świadczy o meskoor- 
^jmowaniu akcji i ic różnicach poglądu na ta ­
ktykę już nietylko nlrr ispołeczeństwa ale i w 
samej partji, dottechlozas nadającej ton życiu 
ukraińskiemu

A taka rozbieżność żadnej akrjj powodzenia 
zabezoieozyó nie może. i

ftUCH KOItrUNISTYCZNY WE WŁOSZECH-
R ztM , 9. lipna. (AW). Ajencja W dffa przy­

nosi wndomo.sci o  prz-bieraniu na sile ruchu 
komunistycznego we W toszech. I (tak w Genui 
zastrzelono jednego faszystę, we flbrenćji zaś 
i Rołonji przedsięwzięto liczne rewizje domo­
we ^owotłem al tyWnego występowania komu­
nistów jest ożywienie ,się walk partyjnych w 
związku z nadJchodzącymi wyborami. 1'

mmm—
NA NOWEM STANOWISKU.

.. . , v  ^USZAWA 9. lipca (Pat), „Przegląd 
,W łóczony dowiaduje się, ze sprąw* obsaaze- 
.na  stanowiska dyrektora dophrtiifeehtu kredy- 
tocwgo w 'm inisterstwie-' skarbu, została defi­
nitywnie załatwiona. Na stanowisko to powołany 
został p. Makuy.i&cki ostatnio jeden z dyrektb 
Uróv P. K. K. p / ł  E  dyrector departą&tentu kre­
dytowego d®zv min. Biliństkimj, M tenalśldr'

UłVŁHi)Y & TURKAMI NR UKUNUZbNILl
LOZANNA. 9. Jipca. (Pat.) O CKJUzrcgÓłaCh 

układu aliantów z Turkami podia ją, że przygo­
towano klauzule*, zawierające uznanie ukŁaadów 
co do konoesj: zawartych przed! 29. oażdzier- 
nika 1914. Są szczegółowe postanowieijfl oo dc 
kan%.aiui mdftowej, i ogólnej admńdstracji kole- 
jowej. Dalsze postanowienia maja umożliwić dó- 
stosowianie układu tib nov.ych stosunków gospo 
darczydh. Przewidziano postanowienia oo do 
kcuicesji w teiytorj ach od er a tmy-oh. Co dL obsza­
rów okupowanych ,eszcze przez aliantów prze 
widziano postanowienia, ze opróżnienie ma na­
stąpić pc ratyfikacji układu przez Wielkie ZZgro 
madzenis “ Narodowe "w  Angorze a wycofanie 
wojsk ma się odbyć ufc> ó tygodni. Okręty wojen­
ne i amunicja tureeka będące w* posiadaniu al- 
jantow: »iają być zwruoone IWcji.

Ukłać stanie się pemomoci.y po ratynitowa 
uiu go przez trzy parlar enty Rosja Lędzie wfe- 
zwana do wyo łania swycl' zastęj»eow dk> pod­
pisania układu, dotyczącego cieśnrn.

2 MILIONY DOLARÓW Z EKSPORTU CUKRU.
WARńZAWA. 9. upea. (Pat) „Gazeta War- 

»zawska“ dowiaduje się, że w ciągu ostatnich dn. 
wpłynęły do F, K. ; K. P barefoo znaczne sumy 
waiut oDCycIi z tytułu eksportu cukru. Ogóhn 
™płynęło Okom 2 miliony doiarów (?) co wesprze 
akcję ministra skarbu, mającą na celu snaoi.iza1 
cję nasztj waluty.

R o z r u c h y  a lo d o u ie  w  rtlie m czech.
BERTjIN, 9. łipua, 'Pat). IV* Nowej \V,si koło 

Pcttsdam  przyszło do rozruthów ina wf żywno­
ściowym. Porozbijano '(kilka straganów z żyw­
nością ' a  włlaś ucięli pobito. *200 policjantów 
sprowadzonych z Pottsdamu przywrócili) po­
rządek.

,  +Łw—-
l l p o R a ż e n l e  f u r w e j o n .  p a ń s t w o w y c h .

(WARSZAWA, 9. lipfca. (Pat). Dnia 12. Wm 
projekt ustawy o uposażeniu funkfcjonarjusiOj 
państwowych rozpatrywany będzia przez komisję, 
budżetową dla spraw urzędnlczjtoh. Na jutrzej- 
szem pos adzeniu podkomisji hńdżetnwc dla 
spraw urzędniczych rozpatrywaną będzie usta- 
y a  o uposażeniu sędziówi i piokńraturów.

Z obszarów okupowanych.
Z a b e z p i e c z c r i a  p r z e d  s ^ B o t a ż e m .

BERLIN. 9. łipca, (Pat.) „Berliner Ztg. am 
Mittag'' donosi z Buesp,1 że Belgijskie władżt óku 
pacyjne wprowadziły w życie po raz pierwszj 
zarządzenie, że zal ładtiicy niemieccy mają odOra 
wadzać pociągi wojskowe Codziennie po ^0 za­
kładników1 będzie odprowadzać pociągi wojskowe 

1 GLASBACH. 9. liptca. TLat.) Według rozkazu 
miejscowej komendy ma się natycnmiast stawić 
48 obywateli niemieckich jako zakładników, któ­
rzy będą jezdizić pociągami pomiędzy GUsbach 
a , Oberhaus, celem zabezpieczenia pociągów' 
przed zaro^idiano.’

•ASTRĘ NARZĄDZENIA FRANCUSKIE
PIRMASENS. &. lipca. (Pat.) Władze Irancu- 

skie obsadziły urzarf poczto >vy uo 14, lipca, po­
nieważ rozkazy władz nie były wykonanr.

. DUESSELDORF. 9. lipca. (Pat.) Sąa wdjsko- 
wy francuski skazał wyższego sekretarza pobojo 
wego na 1 miesiąc więzienni' 1 milion grzywny 
aa wypłacenie pensji strejkującym urzędnikom 

WUTENWALD. 9. lipca. (DaJ) Z powodu 
zamachu na posterunek woisfeowj ogłorzonj zo- 
stel stan oKciania.
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REPERTUAR TEATRU mIEjSK. WE LWOWIE: 
W tortk o g. 730 .Dama Pikowa**, 
środa o g. 730 .Szał*, sztuka w 8 akt. Strindberga.

(Premiera).
I REPERTUAR TEATRU MAŁł GO, Gródecka 2 b:

- Wtorek o g. 7 30 „Sublokatorka* 
środa o g. 7 „Kiki*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczni: 
Wtorek o g. 7 30 .Szkoła Kokot* 
środa Teatr zamknięty na czas wćkacj.,

TEATR ŻYD. dyr. S M- GIMPEL. JagiellonsKa 11.
Wtorek o g. 7'30 „Nuchem Chasen*.
Środa o g. 7 30 ,D er Dybuk*.

i — ■ -
PO STRLJKU KOfLEJARZY. Po dwutygo­

dniowym strój ku warsztatowcy iwowscy wrócili 
.wczoraj do pracy. Do sprawy tej wrócimy jutro, 
■dziś podajemy jedynie sprawozdanie ze zgroma­
dzeń, które zadlecydu wiały jj o  zL rewidowaniu 
sdrejku__

Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś pierwszy go­
ścinny występ znakomitego tenora Ignacego Dy- 
gasa. Kreacja stw arzana przez m Dygasa w „De 
jrne Pikowej1 należy do najświetniejszych part;i 
'tego znakomitego artysty Mimo gośeinneggo wy­

s tę p u  reny miejsc me fcostamt podwyższone. Pa.- 
tję Ciec po raz  pierwszy odśpiewa M. Popowi- 
jczowna W środę 11-go „Szal" Strinaherg? w 
bostona tym, tlómaJczonin Kędzierskiego. W głów­
nych rolach Ry chterówna, Ładosiówna. Rybicka, 
,'ora.z pp. Justian, Gliński, Szkudelski, Konar- 
Wd. Reżyserja Orzechowskiego Os,em zmian w 
“jcenerji Słabła daje gwarancję szybkiego ukoń­
czenia przedstawienia.
i Z TEATRU NOWOŚCI Ostatnie przedsta­
w ienie w tym sezonie wypełni „Szkoła Kokot" 
•w doskonałej grze naszych artystów z p. Ło- 
Łirusfei* Justia.nem.yia fcztl . Od dnia lL-go Teatr 
'Nowości będzie zamknięty do dnia 1. września 
Jgdyż przebudowa. Kaoałd uniemożliwia dostęp 
do Teatru Nowości. I

Z TEATRU MAŁEGO. We wtorek piećdzie- 
psiatc przedstawienie „Sublokatorfci" Siedleckiego, 
(która zdobyła rekord na scenie tego teatru. W 
głównych rolach doskonali. Rcimanówna, Orze- 

yrhowsllri i |dvr. Czarnowski. (W1 (środę po, raz ostat ■ 
;jii „Kik Najbliższą prem ierą tego teatru hę 
■<bi > pem a humoiu „Ciemna plama" Kadelhurga. 
Próby dobiegają końca.

WAunE ZGROMADZENIE Polskiego Zwią- 
Bku muzyczno- pedagogicznego odbyło; się 29. 
czerwca b r. przy licznym współudziale człon 
ków miejscowych i zamiejscowych. W  ubiegłym, 
toku adrrdiustracyjnyni urzadżił Związek szereg 
odczytów posvięaonycń analizie formalnej i fiat 
monicznej sonat 3eethovcin,3 i Chopina, z prele 
gen ten i dyr. Sołtysem, także trzy wuccaoryf i jżfdksi 
noranek dla czionków I dwa popisy uczniów 
członków. Wypożyczalnia dziel muzycznych zo­
stała już m uchomiona. Udzielono kilku członkom 
eąpmnóUg i 'dfija 6 wystarano się o  węgiieJ z (magi 
stratu. W sprawie cennikowej uchwalono pod­
wyższyć eze aie za miesiące wakacyjne tylko o 50 
proc., a od Hvrze nia postanowiono jako minimalnie 
czesne pobierać 8 zip. miesięcznie. Warunki u- 
mowy puzostawjonu te came, dodając postanowie­
nie, że nauczyciele prywatni mają także pobierać 
wpisowe, wynoszące połowę od  łaty miesięcznej. 
Na zastępczynię przewodniczącego wybrano pa­
nią Mai ję Kelles- Krauzów q, do wydziału zaś 
ponownie ustępujących członków

WOLNE POSADY praktykantów’ podatko­
wych w okręgu Izby skarbowej we Lwowie będą 
— jak nam komunikują z Izby skarbowej ob­
sadzone w najbliższym czasie.

Kandyd^i na be stanowiska winni zgłaszać 
się W Inspektoratach lub Kasach skarbowych 
miejsca stałego zamieszkania, gdzie otrzymają in­
formacje o  warnikach przyjęcia i sposobie zgła­
szania się.

KURSY «WALUT I AKCJI PRZEMYSŁ O- 
HJWYCH. Na giełdzie oficjalnej we Lwowit wczo­
raj spekulanci silnie wykupywali a«cje pi ze-ny-

słowc, które miały tendencję silnie zwyżkową.
Nu giełdzie wi Zurychu wczoraj płacone 

markę polską 0.0050, markę niemiecką 0.0026, .ko­
ronę austr. 0.0083 i pół.

Na czarnej giełdzie obce waluty miały ro- 
wtniez tendencję nwyzkową. Płaum co tu dóolary 
do 140.500, f. szterungi 540.0U0, *r. sZwajc. dlo 23 
cys. mk. l

P. K. K. P. ‘wó Lwowie wczoraj płac,ta: 
aoiary od! 107.910 db 109.000, doi. kanau 104.544 
— 105.600. marki niem. 0.40, franki fr. 6.450, fr. 
belg. 5.260, £r. szwajc 19.050, f. szterlingi 511.000, 
liry 4.7tO, flor. toojend. 43.90u, nor czeskie 3 350, 
austr. 145, duńskie 19.450, złoty polski 17.000 
marek. " ,  /

Akcje przamysfowte płacono. Clibdorow 460 
tys. marek, enuelow 136, Garbta 4u. Oikos 370. 
Parowozy 60, Pęzet 32, Poiska Nafta 90, Polskie 
tow. bud. 75, Rakszawa 350, Siersza el. 45, Sier­
sza góra. 680. Tifcoipe 565, Zieleniewski 765 tys. 
marek. f  '

PRZEŚLADOWANIA STREJKUJĄCYCH. 
Policja w Kałuszu ustawicznie n«g_buje strej- 
kująuych i to w spusob niebywały. W  dniu 2. 
lipca o 5-tej popł. pod nieobecność p. W iktora 
W innickiego kom endant policji państwowej 
wlazł oknem na strych, a z tumtąd do jego 
mieszkania w celu przeprowadzeni: rewizji. Czym 
się dawniej trudn ił p. kom endant, jeżeli. w ten 
sposób dostaje się do mieszkań obywateli?

SPRYCIARZ Z PEREMIŁOWA. Niejaki K. M. 
pozyskawszy zaoranie kuku akademików, syste­
matycznie oszukiwał ich i okradał*. Kiedy nieda­
wno praktyki jegc zostały zdemaskowane, znikł 
nagle z grona swych przyjaciół i wyjechał ną 
prowincję, zalierając na pamiątkę 10 tysięcy mk. 
walizkę, kubek i menażkę. Poszkodowani zgłosili 
się na policji która poszukuje sprytnego' ptaszka 
w' oKolieach Perenułowt. £-•«

ZAPALENIE SJE SMOŁY W  FABRYCE PA­
RY, Wczoraj w! południe kłęby’ dymu zaalarmo­
wały mieszkńców ulicy Pamenpiuej na Zamarsty- 
stynowie. Następnie stwierdzono, iż płonął ko­
cioł napełniony smołą W fabryce papy Szeligi 
Łysziaewicza. Sąs’edzi i dhimownicy ogień uga­
sili bez interwencji straży pożarnej, któ<rej silny 
tren przybył na miejsce wypadku :

MŁODZIENIEC POWODEM TROSKI RODZI­
CÓW. Grzegorz KJuipzsrifc zamieszkały przy ul. 
Kalcezej 1. 12, doniósł policji, że dnia 5. b. m. 
syn jego 1- letni Stanisław wydalił się z  dlomu 
ł przepadł bez wieści. Zaginiony* jest brunetem., 
wzrostu średniego. / ..

KTO MA RACJĘ? Salamon Wachtman, z {Ru­
dek, zjawił się w , policji i rozpowdedżiał, liż 
kupując papierosy w  budce peiwłs Rapp&partą 
przy ul. Kazimierzowskiej zapomniał 710.000 mk. 

J których jednak wymieniony nie chciat mu zwró- 
' -ić. i ę

W czasie zarządzonej rewizji znaleziono' w 
szufladzie handlarza owe pieniądże złożone oso­
bno, które Wachtmar poznał jako swlcją w ła­
sność. Rappapart jednak twierdził,' iż nie zna­
lazł żadnych piuniędży, zaś zakwesLjonowane są 
jego własnością. Kwotę tę jednak żdfepcnowano 
w* policji, i ;

WYPADEK NA WYŚCIGACH. W c-zasie wyś­
cigów1 konnych na konkursie h: "picznym przy 
przeskakiwaniu przeszkody spad? z konia Adam 
Schellock, por. 25 p. ułanów. Wymieniony przy 
upadku, złamał kość nosową, stracił przednie 
zęby, zaś koń stanąwszy mu kopytem na pierś 
rłemał mu obojczyk. Ofiarę wypadku odwieziono 
do szpitala.

PONOWNY WYPADEK W U u  SYKSTUS- 
SKIEJ. W ub. sobotę wieczorem na tej ulicy zo­
stała przejechana przez wóz tramwajowy, że- 
bracz.ta Chaja Morich, jak o  tem donosiliśmy. 
W  tej samej ulicy wóz tramwajowy zderzył się 
z wozem p itra Kowala, mleczarza z Glinnej. W y­
mieniony na szczęście nie odniósł szwanku, wóz 
jego j' dnak uległ zniszczeniu

KRADZIEŻ J ARESZTOWANIE W 'biurze 
„Orbis** przy ul. Trzeoego Maja skradzione E- 
manuelowi Glticherowi srebrny zegarek, wartości 
3 miliony marek.

Stanisława P: ochaskę, aresztowała policja za 
współudział w kradzieży pooełnionej w Pol­
skim Aanku bandkwyna.

■ ZA MAŁO MAJĄ CZASU DO PASKOWA­
NIA. Posterunl owi codziennie oskarżają licznych 
kupców o  uiewystawianie cen na towarach lub 
też z ł  otwieranie sklepów poza przepisane g o -  
cL.iny. V/czoi^) jOden z policjantów oskarżył Id 
xupcótV o nie zam-mięcie sldejoów w czasie prze­
pisanym

' —•**—
— NICZEM NIE7ASTĄPIONE, a  ptzytem 

niezbędne z powodów oszczędnościowych i 
zdrowotnych, są praw tŁ w e pcieszwy i obcasy, 
gumowe

„PALMA".
Ułatwiają one chód, który staje się lekkim, są 
tw a te  i tanie, oto ich niezaprzeczone korzyści.

— SKRADZIONO 6. lipca? b. r. ii.wa!' Ko­
walskiemu Piotrowi portfel z donume*itam' wojsk. 
i ks. inwalidzką. Uprzejmie «»oszę o zwrot: 
szkoła inwhl., Kleparowsfeą. Lwów. %-■■■

S za f drożyźniany przybiera niepo­
kojące rozm iary.

' Wjiźystlde wynurzenia przedstawicieli ońec- 
ńego rządu, jako też „przeciw drouyznianę" kon­
ferencje mają ten skńte.:, że spekulanci i pa- 
skarze jalJgd'yRy zachęceni śrubują codziennie 
[ceny wedb upodobania. Gdy taki dalej pójetzie 
to postav. iiny w|dróipe w tyle ceny bolszewickie. 
W  tym kierunku us.lnie pracują nas. „biali 
bolszewicy“.1 ’• • - , '

Wózoraj za bochenek chicha pobierano już 
5 oOO Mp., za f icTnny [4.U00, za hułk^ -od 500 do 
jflOO, za duzą 1.000 [Mp. Za kilo białej jnąki brano 
J 0-000, ryżu 12.000, fasob 6.000, za jajo 800 Mp., 

litr iiileka żądano 2.500, śmietany kwaśnej 
12.000, 1 kg. tuasła fxi''26 do ,40.000 'Mp.« i t. d.

Na giełdzie zhozowej we Lwowie pobierano 
Gza 100 kg. żyta 285.000. pszenicy 475.000 jęez- 
(tnieraa 27o.000; owsa 350.000 hrecgki 275.000, 
jiiąki żytińej 70 jproc.' 620.000 Mp

Za m r  towary !kupe.y nie wienzą już jakich 1 
cen imają ż.ądać. feklepie S. Weis sera przv uT 
t>ykstusl:iei 1. 4. zażądano za ołówek „Kohinorr*- 1 
8.000 Mp. Kupujący udał pię do sklepu Propsta 
na placu Marjackiin, gdzie za talfci ołówek zap,a- 
fcił 4.8000 Mp Ot.rzylmaw.szy potwierdzenie zapła­
ty udał się do isklepu Weissera, lecz tu zalcwe- 
$tjono\v,ano prawdziwość poświacDsuenia firmy 
Propsta, w końcu obnażono słownie gościa, 
chciano go wyrzucić pe sklepu / 1

W pewnym sklepiku przy ul. L. Sapiehy za 
szpulkę nici żądano 7.00C Mp Interesowana oso­
ba kupiła, jednak te (same nici w finnie Pawłów- 1 
skiego na pi. M ar ickim 'za 5.000 Mp

Ogół konsumentów i Ł|upują{QyicJ’ ‘vimer wyu­
czyć z paskarstwem na własną ręklę gdyż obec - 
ni-a znikąc' nie można spodziewać cię poprawy 
stosunków.

Królestwo spekulantów i pa®ffcai«y trwr bez­
karnie. 1 ’,

){omuriikały.
X CZŁONKOWIE LUDÓW. SP0Ł. TO W. 

WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1922. 
podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp., 
które m ają być w ciągu sześciu miesięcy w pła­
cone, przypominamy vrszystkim udziało* rcom tę 
uchwałę i wzywamy ao uzupełnienia ułłziałow.

Rada Nadteoreza.

W  A J f ł i .

RZCHT
do obuw ia, najstaranniej wykoń­
czone, dokładnie Y^edług miary, szyte 
- najsilniejszem* niemi wykonuje -

BOZOKI ul. Sienkiewicza 11, sklep.

\ i
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Jak przedsiębiorcy budowlani lamią umowę?
PrzeJ przeraź; jącytrj spadkiem, w,‘łuty t zu. 

Zarobków ratują się robotnicy umowami 7 prac.o- 
daw|cami. Ale wypadki łam ania tych zdarzają się 
looraz częściej. Czynią to pracodawcy. Świeżo 
uopusKjra się tej prowokacji finna bu do wtapia 
‘Kasler Cybulski pa  Ib.1 dowie przy ul. Nowej 
{Rzeźni Pracownicy 1. lipca, 'v niedzielę, udali 
fcię do firmy K asler1 i Cyibufelki i upo,miel i się o 
zap ła tę  za tygodniową pracę, tej marnej jaką. 
kom isja cennikowa wspólnie na odbytem posie­
dzenia w dniu |S3. (czerwca uchwaliła wedle 
wzrostu drożyzny: 1 to 6.900 Mp. za godzinę dla 
lukwalifi kowanego mu rai za.. Zapłatę wedle tej 
•normy w sobotę robotnicy me otrzymali lylko 
5.80C Mp. P. Ka.sler zapewniał i prosił robotni­
ków, ażeby w poniedziałek (stanęli do pracy, a  
'gdy on przyjadzie na budowę o jedynastej godzi­
nie to sprawę załatw i pomyślnie. Pracownicy 
uwierzyli na uiowo i jw dobrej myśTi w ponie­
działek  stanęli do pracy, a  gdy przyjechał p. 
;Kasler wraz z p. Cybulskim, pracownicy wy­
stąpili z żądaniem wyrównania im płacy za 
przeszły tydzień. Ale panowie z pod zgodnego 
znaku wyborczego Objemy1 i Sjonu odpowiedzieli, 
•żn absolutnie płacić wieoej nia będą tylko 5.800 
,Viiarek za godzinę, a  jeżeli pracownikom się,

LUBLIN, 9. lipca. (Pat). Dziś o godz. 11.30 
• lubelski śąd okręgewy w postępowaniu doraź­
nym w rozprawie przeciw czajce bandyckiej To­
rują, która dokonała .szeregu zbrodniczych na- 
padkówna. przejeżdżających kupców w okolicach 
Lublina, skazał W ładysław a Torują, Andrzeja

Ostatnie dni obfitowały w krwawe wj-padiki ji 
ewantury. J Vj

Wczoraj w1 u! Zamarstyjuwskiej posterunko­
wy ujrzał leżącego na chodniku be* przytomności 
pewnego mężczyznę. Lekarz Pogotowia rat. dr. 
Adamiak, przybyły na miejsce sb derdlził, iż za­
szedł lu wypadek zatrucia nikotyną. Stwierdzo­
no, że był to Zygmunt .'Jurkiewicz, który polał, 
iż narkotykiem tym, „potraktowała" go jego 
przyjaciółka Stanisława Łatek. - 1

Wypadek ten swladljzy, iż niebezpieczny na­
łóg kokainizoWania się szerzy się dalej wśród1 pe- 
w nych kobiet.

Na Zniesieniu zdarzył się wypadek, Którego 
powodem była również kometa. Władysław P. 
ślusarz, po powUocie z ćwiczeń wojskowych 
dowiedział się, iż żona jego w czasie, jego nieo­
becności znalazła sofcie „pocieszyciela". W y­
mieniony ze zmartwienia w ;amjarze samobój­
czym skoczył z II. piętra realności pod 1. 708. Le­
karz Pogotowia rat. stwierdził u desperata cięż­
kie obrażenia, oraz porwanie ścięgien w nogach. 
Odwieziono go db szpitala i

Niesnask małżeńskie były puwoaem wielu 
awantur. Rozalia Iwaniuk, kar tura już za dzie­
ciobójstwo, tym razem chciała wyładować swój 
nudmiar energii na mężu Włauysławie, gdyż za­
dała mu polanem ciężkie rany na gtowta 1 ręce. 
Na pdaou Unji Brzeskiej Ignacy Szusman odniósł 
liczne obrażenia na piersiach1 i rękach, rówlmeż 
z rąk swej połowicy.

W  realności przy ul. Tercjarskiej, znów na 
odmianę ma.ż pnhił i ciężko zranjł w ^łowę swą 
żont Elżbietę Wasy'ków!.

Na placu Strzeleckim awanturnicy nożami po­
ranili Józefa Szeipjeltę, i Jana Mieczkę.

Cha,im Hirsch zgłosił się wi Pagotowau ra- 
hinkowem z przebitą dwukrotnie nożem pier­
sią, zaś Genia W eiss 1 Moses T inkel z ciętymi 
anami na głow ach. 1

S-serog ofiai Złośliwości ludzkiej .nożna wy­
liczać bez ko^ea, Chlorąży Feliks Dobrowolski

nie podoba to „m,arsz jza bramę", a jeżeli nie to 
policję sprowadzą Pracownicy rozgoryczeni ta 
kiem postępowaniem pracodawców, obrońców 
'obcego kapitału, postanowili przerwać pracę i 
zbojkotować tych dwóch pracożereów : praca. 
iStoi cały tydzień wyłącznie z ich winy Jeżeli 
jci panowie nie nauczą się  przestrzegania umów 
pi.rdpdsanyte.ti przez wspólną komisję icennfkową 
(to przyjdzie do tego, że" w firmie tej wszystkie 
{Ludowy staną jeszcze w tym tygodniu i wtedy 
|p. Kasler może wylecić {za bramę wraz z p. Cy­
bulskim. ‘ (

Także ftuuown ic.zy lyaraióiiski przy udna- 
;V'iiniu kościoła Ewangelickiego w nieuczciwy 
'sposób ' postępuje nie płacąc wedle cennika 
uchwalonego przez budowniczych, ale za. to ma 
iwielki apelUlt i  (cKrialiy jza tydzień jednym m ura­
rzem cały kościół obrobić. Murarz nie mając 
■iczyim, bielić, zażądał od p Karasińskiego szczot­
ek i do biel ‘nia, oo należy dać murarzowi, to pan 
ten odpowiedział, że murarz !z tej tak nędznej 
płacy ma sam kupić (72.000 Mk.) szczotkę a gdy 
pieirui szczotki, to .niech1 się wynosi z rob .ty. 
,1 tak też w (sobotę zrol ił oddaliwszy pracownika 
z pracy. Zapyta jemc tego imn 1 czy 011 kupował 
szczotki do smarowania, kiedy 3;ar„ robił?

Stanisławići i Lucjana Gżąplś na śm ierć p'rze? 
,  ozdrzefinie, innych zaś dwóch bandytów, a lo 
^Józefa Fiałkowskiego i Józefa Głowackiego na 
bezterminowe więzienie. Obrona zwróciła sję do 
prezydenta Rzipltaj o ulaśkauienie. Dotychczas 
odpowiedź nie nadeszła.

ii 1 zranmn' został j : Samuel Ehrlicfn 1 Karolina 
Świstak.

Na ulicy Źródlanej nieznani awUntimucy 
napadli na Ignacego W eissbergera i zaanili go 
nożami w1 rękę i nogę

W ulicy Tarnowskiego nieznany ulicznik: 
ciyżko zranił kamiemem w1 głowę przechodzącą 
Zofię Maruiszczah.

•'ozatem zdażyto się wiele nieszczęśliwych 
wypadków. Na Gabryel owce został przejechany 
wozem pewien robotnik, którego w stanie groź­
nym Pogutowie odwiozło db szpi taia, zaś ,w za­
kładzie Ybodbciągowym przy ul. Zielonej, robo­
tnik spadł z drzewa, którego w stanie nieprzy­
tomnym odwieziono d!o szpitala.

—t u —

SMin JM" t M n
Przy ul. Słonecznej 26. 1 urządził sobie 

Cha im Perłmuter fabrykę farb, k tóra zatruwa 
'zvci‘e lokatorom, tego domu i okolicznym sąsia­
dom,. Już policja i województwo nakazywały' 
zamknąć tę trojącą jaskinię, tylko fizyk miejski 
jakimiś również smrodliwymi kierowany wzgłę- 
dain ochrania tę (spelunkę i potwierdza.’, że ona 
nikomu nfe sźkoozi.
; Ryłoby bardzo wskazane, aby Iktoś roztoczył 
_nadzór nad „sanitarnym i” orzeczeniami tego. 
pana. ' (

0 w Perłmuter s.am zrozumiał, że jego fabry- 
ika musi być za miastem - .wybudował sobie 
nową na Zniesieniu, me może tego pojąć tylko 
iizyk miejski i pozwala prowadzić starą ta- 
liryrzką w 'śródmieściu.

—

5

3  ruchu robotniczego.
§ BACNOSC ROEOTNICY PIEKARSCY! W 

piekarni p. Seidena oojkot trwń w dalszym cią­
gu1 Piekarnię tę omijać, aż do odwołania. '  

Zaznaczyć należy, że wspomniana firma tu t  
choe uznać podwyżki płac robotników, którą to 
wspólna kom. cennikowa z gównie postanowiła.

Dalej firma ta dla .węyzysku zatrudnia ludt 
nit uiającyoh nic wspólnego z zawodem piekai - 
skim t. j. luuzi pracujących w stajni przy ko­
niach Policja zaś dozoruje tę piekarnię, ażeby 
panu lemu przysporzyć dalsze miliony, robotnik 
zaś któiy oddawał temu panu siły swoje, energię 
i zdrowie, zdlany jest na łuskę łosi*

Czy kompetencja kom. cennikowej nie jest o- 
bowiązującą dla wszystkich pracodawców? W 
końcu Związek zawiadamia, że potępi robotni­
ków, którzt ze szkoda ula innych tow. poujęi1' 
tam pracę.

3 e  sportu.
OTWAkCIE BOISnA Ż K S. „HttSMG- 

NE A". Lwów, pod względem boisk portow ych 
wystttlfe się wx let na pierwsze miejsce w Pols«.. 
Przed tygoańiem święctł świat sportowy otwar­
cie prześlicznego ooisku „Czarnych", a w: sobotę 
i w nieizieię odbyły się „ uroczystości otwarcia 
boiska „Hasmonei" za trogatką łyczakowską Bo­
isko przeustawiu się wcale dbdatuo, trybulna, 
obecnie naiobsze.niejsw* we Lwowie, aobrze zbu­
dowana, bieżnia ziemna. W sobotę po zawodach ,< 
lekkoatletycznych odbyto się spotkanie. •

VIVG -  KASMONEAi 3*: 1 ąg 0). Drużyna 
budapeszteńska przedstawia się barazo dotfe- 
biio. Tlechńi f tr ktyczn1e stoi bardzo wysoko
0  bramkarzu trudno pisać, bo nie miał sposo­
bności wykazać swej klasy, lewy ouronoa wspa­
niały, rutynowany i spokojny gracz, posiadający 
,Asysty wykop, prawy obrońca słabszy. Porno* 
bardzo iobra, nie przepuszczała napadu prze­
ciwnika, yjoza swe pole, gra głową wyśmienita. 
Napad, jako całość jesi najsłabszą, ssroną drużyny, 1 
mimo, że , śiodkow y nayudU jest znakomitym 
graczy i, który ślicznie rozdaje piłki; < skrzydła 
lotne, lewy łąpznik słaby,, pray/y natomiast nie 
nadaje sig d t  tej urużyny Kombinacje i pode 
wanie precyzyine, łącznicy w strzałach słabsi,' 
tem się też tłumaczy Irorzysmy wynik dla Has- 
monei. Gra na ogół bym ładna, zajmująca, ii zniej. 
zgromadzona 'publiczność z p: zyjemnośdą ś'edżi■' 
ła przebieg gry O Hasirronei da się znów powtó-: 
rzyć, że siłą jej są bracie Bimbech a  zawadą 
Steuerman, kióry numo. że jest znakomitym m a-1 
terjalem na gracza, obecnie jeszcze do p im  szo 
klasowej drużyny się nie nudlaie. Sędz.ował do­
brze p. Zimermcn.

W niedzielę odbyła sie właściwa uroczystość? 
otwarcia boiska Imienieir miasta przemówił p 
wkeprez. Obirek, którego pełną treści 1 pi<?Kną> 
mowę, nagrodziła publiczność rzęsistymi oklaska-, 
mi. Imieniem gminy wyzn. mówił p1. dr. Diąrrrand^ 
dalej d!r. Nieduszyński (J.. Z. O. Pi N.), radća H ol-; 
luigei-, (Czarni), następimą delegaci Leclpi, Po­
goni, Eror Hagiboi (iPrzemyśl). Hakoah (Stryj),
1 (Stanisławów), A. Z. S., Biali, R. K. S., Meta!, 
Naprzód, Orlę ta p Siła, Jutrzenka i Armatorzy. De­
legaci wręczyli Upominki 1 kwiaty, dziękował ■ 
prezes Hasmonei.

VIVO — HASiMONEAl 4 : O «.R OJ Był to, 
po części trening na jedię bramkę, zalety d!ru < 
żyn/ węgierskiej wył azały się w całej pieln:. Sę­
dziował dbbrze p. kpi. Bilor

. SPARTA -  JUTRZENKA^ 0. Mistrzostwo 
kł. E 1

MLTAjL : BIALI 5 : 2 .  -I
< {LECH1A -  19 pp. a  L i I : 1. '!

R. K. S. —- 5 PAJA 3 : 3 .  Robotnicy okazali ■,
łacną i ambitną grę. 5 ( 1

VIVO — CZARNI. W e wtorek 10. b. m. 
o  godz 6. odbędą się na boisku „Czarnych" z a ­
wody powyższyeotoJli użyn, które zapowiadają, się 
bardzo interc sujapo, gdyż Czarni, którzy defon- 
zywme graja bardzo dbbrze, zmuszą gości wę­
gierskich do najwyższych wysiłków, jeśli zechcą 
z tych zawodów wyj.ść zwycięsko. Vivo to jbc^- 
na ćrużvna węgiersk**, która w ciągu ostatnkr 2 
lat pokonała mistrza Węgier M T. K.

B a n d y c i  s k a z a n i  n a  ś m i e r ć .

Z  k r a n i  k i  w y p a d k ó w  i  p o r a n i e ć .

Djtunusk’ craiżeń^ftie powodem zumeehu aamobójeŁegc, bojeft i awantur.
harapem zbił i {poranił Magdalen:?) l (Wasyla Hry- 
neków. W mnych okolicznośdiach" kontuzjowa-
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Strajk w lwowskich warsztatach koltowych zakończony.
W ub. n euzUlę przybył dc L agu.. deb*at 

2. W. W z Warszawy kol buczek, ażeby zdać 
sprawozuanie z wyników akcji W. W. u rządu 
w sprawie postawionych przez strajkujących 
postulatów. .............

O godzinie 2-giej jiop^łudniw „ hali 411 UU“ 
towni, iłumny wiec zagaił tow Lang, poczem 
na przewodniczącego wybrano kol. Rudnickiego, 
na jekret&rza Zięborowskiego.

Roi. Buczek, wiceprezes W. W Z, Z. K. po 
•mówieniu ogólnego przebiega strejku kolejarzy 
w Maiopolsce, przedstawił starania u rządu 
W. W., jako oficjalnego przedstawiciela praco­
wników stojących w strejku w sprawie- posta­
wionych post..bitów. Akcję W. W. równocześnie 
popierało, Centralna Komisju Klasowych Zwiąż. 
Zawodowych. Mówca następnie odczytał uastę- 
pującą rezolucję:

1) Wooec ujawnicnych korzyści materjal- 
nycb z przeprowadzonych obliczeń G. U. S., 
a przyznanych przez rząd w formie 48% dodatku 
ayrównawczego drożyzny i uwzględnienia nie- 
pctrącenia pobranych już 28°/o wypłaconych,

, a które dopiero rzekomo w przyszłości potrącone 
!byc mają.

,1) Wobec oświadczenia przedstawiciela M.
■ K. Ż. jj. Wróbla, że wszyscy pracownicy kule- 
Sorwi, którzy strejkowali będą przypuszczeni do 
pracy na podstawie dotychczas nabytych praw, 
* 'wyjątkiem przekroczeń sądowo karnych, cc 
do których zostaną przeprowadzane dochodzenia, 
dalej z uwagi na wypowiedzenie się przedsta­
wicieli M. K. Ż., ze przestępstwa administracyjne 
będą łagodnie traktowane, ponieważ według 
zdania ogólnego i p. ministra Karlińskiego strejk 
miał podłoże czysto ekonomiczne, dilej wobec 
'ezpatrywaniji projektu ustawy o uposażeniu na 

podkomisji skirb.-budżetowej, zarządzonego przez 
wicemarszałka sejmu posła tow. Moraezewskiego, 
zgromadzeni Dracowaicy warsztatów parowo­
zowni i innych działów służbowych D. K. P. 
uchwalają przerwać strejk z dniem 8. lipca 
o godz. 24 w tem przekonaniu i z tem zastrze­
żeniem, że rząd dotrzyma zobowiązań . złożo­
nych wobec n»8zych reprezentantów i Centr. 
kom- ZwiązL Klasowych, które z uwagi, iż Wy­

dzia ł Wykonawczy nie proklamował strajku, 
"etraktowary z rządem.

Natomiast zgromadzeni oświadczają, iż nie 
wykluczone jert ponowne podjęcie walki strej­

ku wej na wypadek gdyby władze administra­
cyjne zecnciały stosować zarządzenia represyjne 
wbrew zapewnieniom przedstawiciela M. K. Ź. 
i na ten wypadek zgromadzeni wzywają K W 
Z. Z. K. do zorganizowania i przystąpienia do 
walki celowej, zorganizowanej w formie strajku 
generalnego w całem kolejnictwie i ewentualnie 
wciągnięcie w tą walkę . całego . proletarjatu

zorganizowanego w Centralę Związk. klasowych 
Rzeczypospolitej Polski. ’ ' • Ł

4) Zgromadzeni pracowmcy nolejow:' z po­
wodu niekorzystnych dotychczasowych obliczeń 
G. U. S. domagają się, z uwagi na stosunki dro- 
żyżniane, rozgoryczenie i trudne warunki ży­
ciowe pracowników kolejowych, zapłacenia za 
dni hezrobocia * " '

Rezolucję te zgromadzeni t jednomyślnie 
uchwalili. Po przemówieniu ko). Hiiitera, Gę­
busia i tow, Langa wiec zakończono.

W arsztatow cy stanisław ow scy wrócili do pracy wskutek braku
solidarności wśród robotników.i t    '* )

Z g r o m a d z e n i e  p o s e te & ie  t o w . p e s ł a  U i a m a n d a .
STANISŁAWÓW, 8. łipiCa 1923.

W sobotę, 7 b m. wrócili warsztatowcy sta
misław owacy do pracy. Brak solidarności, brał: 
zaufania we własne siły, spowodował przedv.cze­
sne zakończenie walki o polepszenie nędznego 
bytu kolejarzy. Ci, któzry najbardziej parli db 
strejku, ci, którzy lopuś uli się czynu, za któ­
ry odpowiedzialność pozostawiają innym, pierwsi 
wrociii do pracy ni** czekając postanojwierua o-
gółu.     “ ®f;).

Poniesiona klęska nie przejdzie bez pożytku, 
jeżeli kolejarze wyciągną z niej należytą naukę 

Każda arecja oowinna być przygotowana i 
prowadzona planowe, w porozumieniu z cen­
tralą. Zbvfj)ia krewkość przynosi szkodę.

Zwołane na niedzielę na gruntacn wolejowych 
kolo uwbroa zgromadzenie poselskie ucCaremniła 
straszna ulewa. A dobrze się stało, bo zamiast 
zgromadzenia na bezbrzeżnym placu, słuchali smy 
posła tow Dwmanda w £ zczelnie nabitej pah 
teatralnej sto W. Moniuszki. Zagaił tow. Kochań­
ski a przewodnictwo objął tow. Ochman. Nastę­
pnie tow. Diamand omówił położenie polityczne 
gospodarcze i finansowe Polski, przedstawi t 
głębsze powody rZzrzyiR i wykazał, że dzisiej­
sza. większość w istocie swej me ma warunków, 
by doprowadzić db .many strasznego dzisiejsze 
go położenia. ' 1

Na tle klęJki państwowej wyświetlił pot. 
Diauiand położenie robotników1, w szczególności 
robotników1 i urzędników państwowych

Tow. Diamand dał nam słowa pociechy, p o ­
zwalające lżej znosić gorycz klęski poniesionej. 
Wskazując ua wielkość walki o Sucjalizm, na o- 
grom zadania walczącej klasy robotniczej i prze­
piękne jej celc dał słuchaczom należytą ' per­

spektywę, która pozwaia nie przeceniać chwilo­
wi, go niepowodzenia i dlał otuchę do wzmożenie 
pracy ot ganizacyjnej i uswiad umiająoej. Końco­
we słowa przemówienia tow Diamanda: „Głov'a 
do góry! Naprzódl! Zakasać rękawy dc wzmo 
żooej praey“. Nie przejdą u  nas J/ez echa. Ponie­
śliśmy klęskę, przygotowujmy się oo zwycięswa.

){ om u n ik a ły

‘ X WDOWYf I, {SJEńOTY po Lcgtomslact Pol. 
zecncą się zgłosić wi Stowarzyszeniu Legiom- 
siów Pot przy Ul. ZieLnei i. 7. do rejestracji.

O t d  W y d a m m i c t i i t f a .
Z puwodu puiiowucgu puduicsienia się ko­

sztów wydawniczych . wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesreśmy zmu­
szeni podnieść cenę Dziennika na 1000 ML. za 
egzemplarz. Czynimy to ustani wśiód pism całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną konieczno­
ścią.

Od ju tra  Dziennik będzie kosztował

1 0 0 0  r a k  za egzeiopiarz-T. '■ -I- 3 ' ■  I ' »
Prenumerata wynosi i _

bez dostawy 22.000 Mk 
z dostawą i pocztą;

, iagrauic4 :
24.000
40.UOO

Administracja.

UŁTON SINCLAIR.

100%
n

Historjcł patrjoty 
rłuirwucżyła. 2 -ai-gielskiego dr. Felicja Nossig.

Niekiedy czynimy spostrzeżenie, jak1 wątłą 
jest nić przypadku od której zawisły najw a­
żniejsze wypadła naszego żyda ; z drżeniem o- 
glądamy się ratetaz i poznajemy, jak ; bliską 
nam jest otchłań nicości. Oto młody człowiek 
idzie ulicą nez ,planu i celu, dochodzi do miej 
«Cft, gdzie kxzvżuią się 'ulice, skręca, sam, nie 
w ędząc dlaozegt, na prawo, zamiast na Iowo, 
i tu spotyka nieldeskboką dziewczynę której 
widok przyspiesza bicie jego serca. Urna vi,i się 
z m ą o schadzkę, żeni się  z  nią i pna zostaje 
twoją matką. Gdyby ów jnlody człowiek zamiast 
na  prawo, skręrij był n a  lewo . nie byłby spo­
tkał niebieskookiej dziewczyny, gdzie byłbyś ty 
teraz, co bałoby się tstało z twniemi zdolnościa­
mi Ltmysfowemj, które zdaniem twojem mają 
tak wielka? dla świata (znaczenie i z tymi waż­
nymi interesami, którym jćż2$ swój poświęcasz?

C-oś podobnego zdarzyło się  •także . Pio­
trowi Cnidge, właśnie taki przypadek zmienił 
kierunek całego jego życia i spowodówab wy 
pad ki, którymi zajmuje się to'opowiadanie.

Piotr wałęsa! się pewnego popohnlnia po 
11 licach, gdy wtem podeszła do mego jakaś ko 
biota nadała mu drukowaną ulotkę- „Proszę 
pazacayiaj pan", rzekła.

Piotr który był' głodny i zły na  cały św iat 
m ruknął: „Nie mam pieniędzy". Sądził, iż idzm
0 reklamę, dodał więc gniewnie-

— „Nie mogę kupić niczego!"
— „Ależ tu nie o kupno idzie", - -  odrzekła 

kobieta. ,,To posłannictwo"..
— ,,Rolhija?V‘ — zapytał Piotr — „W łaś- 

śme wypęilzono mnie kopnięciem, % kościoła".
— „Nie, to nie ima nic wspólnego z kościn- 

lojn", — rzckbi 'kobieta. — „To k r n  rzecz. Scho­
waj pan tę kartkę do kieszeni". Była to jakaś 
starsza, . siwowłosa kobieta,, która drepcąc ; o- 
bok lego wątłego, ubogo wyglądającego-niezna-’ 
j imego mówiła do niego bezustannie i bśmie.ćha- 
hi Się zachęcająco. „Przeczytaj to pan, wtedy 
gdy nie będ-ziesz liniał nic jnriego do, roboty", Aby 
się jej pozbyć, Piotr włożvł kartkę do kieszeni, 
poszedł swoją drogą i [po chwili zapomniał o 
ca^m  zdarzeniu.

Piotr m yślał a raczej żołądek jego m y­
ślał za niego, jeżeli bowiem człowiek' przez cały  
dzień nic nie jadł, a poprzedniego dnia musiał 
zadowolić się filiżanką '~awy i kromką chleba 
z masłem, wówczas ośrodki myślowe przesu­
wają sio z górnych stref ku środkowi ciuła. 
Piotr m yślał o tom, że żydo jest piekłem. Któżj 
mógł przypuścić,,, że ul itego tylko, iż skradł 
m am y kołacz, straci dobrą posadę i wszelkie 
widoki: powodzenia, na świec je? A jednak Piotr 
wytężał całą  swą istolę iw lynt kierunku b,v w 
f.wiooie wciąż iść naprzód, zdobyć powodzenie 
to jest. pieniądze, równoznaczne z wygodami
1 rozk iszami *— tymi czarami, które nęcą wszyst­
kich. Lecz któż mógł przewidzieć, że pum Sml-

thers liczyła swe '«ołacze, ilekroć ktos przeszedł 
przed jnj bufetem. Ten Ho .edynie śmieszny przy­
padek byL puzyiczyną obecnej nędzy Piotra. Tyl­
ko dlatego m usiał jobejść się dziś óez_ śniadania 
u szewcowej Smitłiers składającego się z ćhle- 
ba., lekkiej herbaty i isuszonego śledzia; gdyby 
nie ten wypadek, byłby móg. dalej w „Pierw 
szym, Apostolskim Kościele'' siać Jżiarna niezgydy 
wyprawić wielebnego Gamaljela Lunka na zie­
loną trawfcdę i fzabieg«-ófjo to, aby -szewc Smitbers 
został kaznodzieją, on isan ;zaś, jak‘r prawa 
ręka nowego pastora, zyskał korzystną posadę.

Tak wiodło się Piotrowi w całem  jego dwu 
dziestoletmem życiu. Czasami udawało mu się 
słabym, chwytem uczepić się szczebla drabiny 
dobrobytu, ale z  reguły zdarzało się wnet coś 
takiego — jakiś m am y przypadek, j ,k ta kra­
dzież kołacza — co osłabiło siłę jego chwytu 
j strąciło bezsilnego nawpót w otchłań nędzy. ‘

1 szedł tak  Piotr, ściągnąwszy pas silnie, 
a  niebieskie oczy jego biegały niespokojnie w» 
wszystkich 'kierunkach, ; szuk.,jąc sposobności 
zdobycia obiadu. Zapewne, można było dostać 
robotę, lecz trudną i fciężką Piotr zaś pragnął 
lekkiego zajęcia. Są na święcie ludzie żyjący z 
pracy m ięśn i/in n i — (ze sprytu. Piotr należał 
do tvd i ostatnich i (raczej zrzekłby się nieraz 
posiłku, niżby m iał zejść na mższv szczebel 
drabiny społecznej.

(C. d ».)
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Powszechny stre/k w tartakach. i

STnYJ, 8. l ip o  1923.

Ciężkie położenie unaterj 'lne robotników pra 
cających w przemyśla tartacznym we wschodniej 

,/Malopoisce jest niesłychanie; ciężkie. Place są 
tak niskie, że w stdkiydi wypadkc w nie przekra­
czają 5.000 Mp. (słownie pięć tysięcy marek; 

^dziennie. Prajca w wielu tartakach trwa od 10 
'do 16 godzin, co spowodowało, że, robotnicy 
.zwrócili się z  prośbą do Inspektora pracy p. 
^Pieniążka, by tenże Ożył Swego wpływu na 
pracodawców, by prace i płace uregulować.

. iWi dniu 3. (czerwca, odbyła się konferencja 
)W Stanisławowie, na  k tórą przybyło wielu fa­
brykantów, a ci, aby zdekompletować posiedze­
n ie  odprawiali od drzwi nadchodzący cli. Wy 
liiifc by ł taki, że inspektor pracy oświadcz-’ł, 
»e fabrykanci nie chcą poci wy zszyć płacy ale 
wypowiedz?, di się za  zniżką (I) płacy.

Robotnicy w  dniu 4. czerwca ustalili pro-

i już na konferencji (w Idniu 19. czerwca me mógł 
być załatwiony z powodu nie wysiania umowy 
prze? p. inspektora pracy. • Fabrykanci roz- 
my?l ie ściągali załatwienie umowy, a przyczy­
nił się do tego pian Borak, król d'rzev, ny, który 
rozsyłał tajno komunikaty, mobilizując fabry 
kantów przeciwko robotnikom.

Az w dhiu 8. lipca fabrykanci oświadczyli 
cynicznie i bezczelnie, że mc dla robotników 

jnie m yślą kłaćj i tialiej chcą wynagradzać robot­
nika 5.UO0 mit. dziennie

Robotnicy nie mogąc dalej fiiąąć z głodu, 
■jbo z płaczem oświadczyli, wybrali strajk, który 
/tak długo będzie prowadzony,' aż miarodajne 
.czynniki wejrzą w tę LspcawlÓ i ukrócą samowolę 
i bezczelny wyzysk fabrykantów drzewnych utu 
cznnych na krvHi i nędzy robounezej "  ,

Zwracamy się z  _Lpelem do robotników 
wszystkich zawodow w Poisee, by przyszli z

,jekt umowy reginująjcajjyraaę i |plł&ce, co p. in-fpomoitsąj naaterjalną ..strajkującym robotnikom
epektor pracy podjął się rozesłać p fabrykan­
tom db dni 3. (Robotnicy nie wiedzą co się stało, 
gdyż zamiast 3 dni projekt umowy poprawiony 

jujrzał dopiero światło dzienne dn.a 18. czerwca

drzewnym.
Okręgowa kiomfsja Związków Zawód. 

i " w Stryju

Strejk robotników tartaczi>ych.
Turka nad Stryjem.

Prowokacje Icka r. Izydora Feiereisena spo­
wodowała znowu słrejk w tartaku parowym 
w Turce n. S. Co $ię dzieje obecnie tu w tar­
taku firmy Falter i Dattner jest wynikiem skan 
dalicznego postępowania wymienionego zaiządcy,
0 którym swego czasu pisaliśmy. On „ to 
swoim ordynarno-grubiańskiem postępowaniem
1 lekceważeniem robotników i tychże delegatów 
sprowokował to, że od czasu ujęcia przez niego 
urzędowania t. j od 1921 r., mamy tu obecnie 
czwarty z rzędu strejk.

Ów Feiereisen bowiem me tylko z* jest 
zarządcą tartaku ale chce być opiekunem ro­
botniczym i „dyktatorem" w ich organizacji. 
Przewodniczącym organ:zacji jest tow. E, Ro* 
manów. Feiereisen z lego wyboru jest niezadc 
wolony, i ni stąd i ni zowąd dnia 28. czerwca 
b. r. bezpodstawnie wypowiedział mu prace 
■w iartaku A dotrzymuje on tak umowy, że od
2 miesięcy odebrał robotnikom po 1 kg. mąki 
pszennej którą im do tego czasu co m-esiąca 
dawał, oraz nie dotrzymał omowy zawartej 
w roku 1921 z robotnikami, nie dawał dla nie­
mowląt po 2 kg. mąki żytniej co miesiąca.Wreszcie 
zamierza obecnie ściągnąć tow. Romanowi wypła' 
cone mu przed miesiącem jako delegatów' na 
konferencję ac Stryja koszta podróży w kwocie 
70 tys. Mp.

Tc wszystko spowodowało że robotnicy 
tartaku stale wyzyskiwani i pokrzywdzeni uchwa­
lili dnia 29. czerwca b. r. wysłać do zarządu 
tartaku delegację z żądaniami, by cofnął wypo­
wiedzenie pracy przewodniczącemu i by mu na­
leżną mąkę dostarczał. Tymczasem Feiereisen 
który nieraz bije robotników i wydala jeszcze 
z pracy, lelegację robotników nazwał „bandą* 
i nie przyjął jej wcale, a gdy mu później żą­
dania te w memorjale wyszczególniono, prosząc 
o odpowiedź pisemną, memorjał rzucił ao kosza. 
Wobec tego robotnicy jednogłosa i e 30. czerwca 
b. r. uchwalili i rozpoczęli strejk.

lcyk Feiereisen nie dał sprawę za wygraną, 
a gdy miał wypłacić właśnie 30. czerwca b. r. 
roootnikora 14 dniowe wynagrodzenie, przystą­
pił do wypłaty dopiero w 4 doi później, bo 
4. lipc i b. r. ale i tu dalej prowokował robo­
tników i usiłował potrącać z wynagrodzenia za 
aprowizację ceny paskarskie.

Wówczas to Feiereisen z tow. Romanowem

się sprzeczali, a Feiereisen tow. S im a li U W dl 
wobec zebranych przy wypłacie robotników na­
zwał „oszustem". Robotnicy aby nie dopuścić 
dc bójki między nimi, udali cię do kancelarji 
i tow. Romanowa stąd zabrali na podwórze 
tartaku. Tymczasem sprowadzóno na tartak od 
dział wojska, całą policję państwową, oraz za­
stępcę Starosty p. Dra Doboszyńskiego. Do ro 
zfewu krwi nie przyszło, bo robotnicy choć 
w ogromny sposób sprowokowani, zachowali 
zimną Krew-, żądali tylko wypłaty ma się nalt- 
źącego wynagrodzenia i nic więcej. !

Od środy 4. b. m. wojsko pilnuje tartaku 
dniem i uocą. Rozgoryczenie wśród robotników 
ogromne, a w mieście panuje oburzenie na pro­
wokatora Feiereisena ,który jest tu dobrze zu.ny  

leszcze z czasów kiedy byl „małym pachołkiem 
firmy Falter z Jabłonki Niżnej.

Interwencja p. Dra Doboszyńskicgo by pracę 
podjęto, była bezskuteczna, zresztą p. Di. Dobo- 
szyński zna również tego zarządcę i jegc zacho 
wanie się wobec robotników. Strejk trwa dalej, 
a p. Feiereisen dalej groJ, że postulaty robo 
tnikow jakkolwiek są skromne i słuszne w obe 
cnym tak drożyżnianym czasie nie uwzględni 
nigdy, a tow. Romanów musi być wydalony 
stąd z pracy.

Oczekujemy tu inspektora pracy i : prze- 
wodn.czącego Związku Robotników Drzewnych 
z Kraków o w' tej sprawie, ale dziwić się musimy 
ze sprowadzono niepotrzebnie wojsko na tartak 
do pilnowania Feiereisena, bo robotnicy choć 
cierpią przezeń, są spokojni, wi°dząc, że dzban 
tak długo wodę m>sj aż mu się nie urwie ucho.

Na znak solidarności robotnicy tartaku 
firmy Weiugarten w Turce zorganizowani w je- 
myiL związku z robotnicami firmy Falter przy­
łączył? się do strejk u dnia 30. czerwca b. r.

Obserwator.

II.
odbył się w  Krakowie w dii 1 i 2. lipca b1. 
r  Zjazd witali nrzedfetawiciele pokrewnych ideo­
wo organizacji, m. i. Wydziału młodzieży Tbw. 
Uniwersytetu Robotniczego i Związku Niezal. Ml 
Soi.- (bw i Damięcki), Szkolnej Org Wolnomy.śli- 
ciefli, .Jzecłibsi. federacji wolnohar aerskic, >be- , 
cnym ty ł  rótotnibz przedstrwń iei ZsizgdJir gl.

Związau -strzeleckiego. Po wysłuchaniu efera- 
tow tow. Ciołko&ja, Jerschiny i Jankowskiego i 
po bżywionej dyskusji zjazd1 uchwalił, zaniże­
nie „Zjednoczenia Wolnego Harcerstwa" oraz 
przyłączenie się do akcj mającej na ceni uhyt 
rżenia międzynarodowej unji wołmcgO harcerstwa 
(Woodraft). Po przyjęciu szeregu wniosków, 
dotyczących podstaw ruchu wumoharcerckiego, ti­
ra / po wybraniu Rady głównej w liczbie 10 o- 
sób, Sjazd został zamknięty dnia 2. lipca o goi? 
10. wieczorem. Dodać należy, że ru'ch wolnego 
harcerstwa rozw.ja się w oPIscp od lat dtwóch, a 
bierze W nim udział tak młodzież inteligencka 
jfalt i trdbotnicza; ruch ten skupia się wokół kra­
kowskiego ’ czasopisma > „Płomienie". Podobny 
ruch krze,vi się w Ai.glji, Ameryce, Czechaci., 
Niemczech i t. d. i przeważnie przybiera cha­
ra Kter socjalistyczni

W  czwartek 12 b. m. o godz. 7 wiecz. ot"- 
będzie się wl lokalu Z Z. R. Gródecka 68.* »v* j " ’ t • £*-

.^ g p o r t ia d k e n ib  R o b ie t
z porządiuen. dkieuiym;

1. i>pr?wa knrzysu gospoumczego.
2. Sprawia opieki nad dziećmi robotniczem .
3. Sprawy organizacyjne.
Towarzyszki! W? łączność siła nasza. W o r 

ganizacji i uświadomieniu kobiet nasza przy­
szłość. Dzieci bronić musimy przeć zgu^ym t 
wpływami ulicy.

Komu los swbjj i dzieci swoich nie jest obo­
jętny ten przyjdzie na to zgromadzanie

Sekcji KObiet P. P. St

Jyoi a w y  p a r t y jn e .

Tow. Drobutowa, Schiagć, 1 Rybicki vA . 
ogłuszą się we wtorek, 10. b  m. o  yodz. 6.30, 
u dr. Eislera, ul. ćłchroneK 1. 3. II. p

Tłow. ’ Pindycki, Hewak iFobr.es w śiodę 
o tej samej godzinie.

Sekretarjai P P. S.

3  ruchu robotniczego.
§ W  SPRAWIE STREjKU W  KAŁUSZU od- 

byto się zgromadzenie W SiebnikW i konferencja 
W Poi ysławiu, przy uuziale tow. HaludhJa i tow 
Mieczysława BoUrowsjiiego z centrali. Powzię­
to szereg uchwał nr wypadek dlalszeg uporu ze 
strony dyrekcji Spólk. obejmującej kopalnie W 
Kałuszu i Steoniku.

§ BACZNOŚĆ 11QW. MURARZE! Zwjązek 
murarzy we Lwowie wzywa wszystkich towarzy­
szy. ażeby nie przyjmowali roboty w fitnue Ka 
stter - Cybulski, pomeważ ci pamovue wzbrania­
ją si? płacić wedle oenmaa, uchwalonego prze" 
architektów i budowniczyrh, wskutek czego już 
od tygodni-' znajduje się budowa tych panów 
z pod znaku i-ki i 17-ki przy ul Nowfef Rzeźr; 
wt bojkocie aż do zwycięstwa

Nie wolno uczęszczać 
do restauracji, ijawiar- 
ui i fryzjerni, gdzie nie­
ma „Dziennika Lud“

0 ,  Ś .  f i .  P .  ?  S .
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Za wiersz milim. 1 szpalt. Łwykie za tekstem 
Mp. 400 — Nadesłane 1200'—, w tekście 2000 p S |  O G Ł O S Z E N I A .  j S Na 1. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250'—. 

Komunikaty 1'600% zamiejscowe o 25°/0 drożej.

iJLA PIERSIOWO CHORYCH! Kazay lekarz ordynuje przy ws~elkicn chorobach dróg oduechowych upor 
:zywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek

„ S U  - F O C O L  . . A O k b O N »  — ucf nabycia--
Zakład y cłiemfczne „L A 0 K 0 0 K r ,S p . z  o g r. odp, we Lw o w ie , Lindego o.

P o c zą tk u ją c ą  że ń s k ą  sWę b iu ro w ą
35 k u r s e m  b u o h a l t e r j l

irzyjmie zakład przemysłowy. Pisemne zgłoszenia pod 
Z. P. do Administracji .Dziennika Ludowego". *

D z i e w c z ę t a
Lwów, św. Michała 4

do praKtyKi przyjn.ie Za­
kład graficzny HEGEDUS

Chłopc? przyjmie pracowr.ia blacharska ul. Cho- 
rążczyzny 1. 11 a.

K A F E I U S Z E  D A M S K IE filców# i yelouro- 
we przyjm uje do 

przerabiani* na najnow ize faeony, I. kraj. fabr. kapeluszy 
R u d o l f a  N E 1  W E L T A ,  B a l o n o w z  3 .  

S k ła d n ic a p l .  MarjacJci 8, Każmierzowska 25.

, S n a p a i i o t * L W Ó W
bI. 3. Maja 5 i II a.

poleca 
wszalkie artyku­
ły  z dziedziny 

fotografii i kine­
matografii dla 
zawodowców 

amatorów I za 
kładów nauko­

wych
Cenniki na żądanie.

W
l i

I t tW I I
C T I D F  F R 2 Ę P B 1 C  H L  
J  1  l l n b  2 l R 6 w m  .  LEKTfc

iiDHTHE DO ODHDWIEMIIE
K I I P M  I F  »  kaidal llosol

" *łaeąe najwyzm nany
m a ł u p o l s k ą  f a -u n ^ v r v L j n n  r / l -
b r y k a  ż a r ó w e k  „<

■t

Lw ów , u l. L w o w sk ic h  D z iec i 2 6 .

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

I t r . L O U  F U L L E N B A U M
13. seknndarjnsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3 -6  pcpołudniu Ż b ł k r i t i w a l c o i  3 3

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 539
b. Sekund szpit wied. i How 
ordynuje od 8—10, 12-1 , 3—6, 

w niedzielę 9—1.
Lw ów , Asnyka 1 (rlj pańskiej).

weneryczne, skóra zastarzała — 
leczy e r w a j a l i  a r .  i. 42C H K N T

dr- FRISCH ulica Watowa U.
D f W F I ł Y  1 wszelkie części skiadowedo tychżs: openy, 
I lU  TT L i i  1 dętki, dzweaki 11. ,., footbale, dętki 1 pompki 
foothalews poleca najtaniej A .. F n Z S J S f l l Z a Z a  
Lwów, Jagiellońska 9. Wysyłka na prowincię odwr. 522

Dr u k i  ;  s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRoB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
Lwów, ni. Svkstuska 4 .

V . r, -  t& f. ,'T "  ~ f  ■ V - 11«  'u ''ii i

UPTON SINCLAIR

- D i? iw
HI6CINS

w;

Du nabycia 
w Lud. Spół. 
1 ow . Wyd. 

ul. Szajnochy 
I. 2

i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

K . o n k . u r
ZARZĄD POW IATOW tJ KASV CHuRYCH

! W  K  R  O  Ś  K i  X  E

ro zp isu je  n in ie jszem

S . 0 N E L  t J  T Ł  &. . . .  . . . .  .. . . - . 1 \ . . .
n a  n a b t ą p u j ą c e  p o a a c t y  ■

a ) K ie ro w n ik a  filji K a s y  Chorych w Dukli,
b) pomocnika buchaltera,
c) jediię silę początkującą męską.

WYMAGANIA. a d  a) dłuższa praktyka w Kasach 
Chorych, znajomość ustawy i przepisów, ad b) znajo­
mość podwójnej rachunkow ości,1 ad  c) cc najmniej 
niższa szkuta średnia, lub średnia szkoła \ handlowa. 
Dla wszystkich nie przekroczony 40 rok życia, oby­
watelstwo polskie 1 nieooszlakowana przeszłość.

P osady  pow yższe n a d a n e  b ęd ą  n a raz ie  p row izoryczn ie  
od  l-go  s ie rp n ia  br. zaś dalsze w a ru n k i Wv,dług  um ow y, 
d la  k ie ro w n ik a  filji m ieszkan ie  zapew nione.

P o d an ia  należycie u d o k u m e n to w a n e  i  p ró b ą  p ism a 
należy  w nosić pod  adresem  : Żarząc powiatowej Kasy 
Chorych w Krośnie, najpóźn iej do d n ia  20. lipca 1923. 

N icuw zględn lone oferty  pozostaną bez odpow iedzi.

Przewodniczący Zarządu:

w  z. J .  W o jfc O Y fio z  rr. p

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2

, p o s i& ia  n a  s k ła d z i e  o s ta tn ie  n o w o ś c i  t r e ś c i  p* ■ 
w ie ś c io w e j , n a u k o w e j ,  t p o l i ty c z n e j  i  s p o łe c z n e j :

D eniłow tki Gustaw
A to się pa!i serce moje str. I5c 
jaskółka 
Liii
A.larja Magdaiena 

; Tęteryt
Z minionycl dn'

O óżnjąk S ta n ls .a  
Bojowyn szlakiem 

Kaden-Ban4r«wskl 
Generał Barce 

Romat* olland 
Ja i Krzysztoi

348 
. 166 
„ 257 
, : 93, 19o

,  305

.  516

tomow 10

W- Argon
Okres upadku kapitalizmu str. 67

Ramsay B. Carlsor
, Likwidacja Pokoju Wer­

salskiego .................  , str. 59
Kautaky Karol

< Pfchodżenie chrześcijansiwa , 306
Kolski Witałd

Manifest komunistyczny „ 76
Kruszewski-Zdzlarsld

Życie rouoinicze w Polsce . 94

Z w i ą z k i  r o b o t n i c z e  i o ś w i a t o w e  p r z y  z b i o r o w y c h  
z n m ó w i e n i a c F :  o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t

W s z e l k i e  z i m ó w i e n i a  z  z a k r e s u  k s i ę g a r s t w a  w y ­
k o n u j e m y  o d w r o t h ie -

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  o b s z e r n e  k a t a l o g i .

h u rto w n y  i d<lailicz«y 
skład przyborów 
=  s z e w s k i c h  * 1 P E R M A “

wm 

1?
poleca swoje (owary po cenrct 

faorycznych 593

ÓW. i
■/' i

Zest^pca na neiae^> redaktora i redaktor, odpow iedzir1 ny: JAN SZPZYREK — Drukiem Artura Golcmara we Lwowie, Synstuske 19, tel. nr. 874.


